Stanowisko

uczestników Konferencji Okręgowej Okręgu Świętokrzyskiego

PZD w Kielcach z dnia 22 sierpnia 2012roku

w sprawie ataków mediów na tradycję, funkcje rodzinnych ogrodów działkowych, 
na PZD i jego struktury, Krajową Radę i Prezesa Związku.
Członkowie Okręgowego Zarządu Świętokrzyskiego PZD i Komisji Statutowych OZŚ PZD w Kielcach oraz Prezesi Rodzinnych Ogrodów Działkowych             z okręgu świętokrzyskiego, zebrani na Konferencji przed Nadzwyczajnym                          X Krajowym Zjazdem Delegatów PZD pragną zająć stanowisko w sprawie,                     która boleśnie dotyka setki tysięcy działkowców w Polsce. 
Jak powszechnie wiadomo, kwestia Polskiego Związku Działkowców 
i ogrodnictwa działkowego w ogóle, stała się ostatnio kwestią często opisywaną 
w różnego rodzaju dziennikach czy magazynach. Wszystko w związku z atmosferą, jaka panowała przed i po wydaniu wyroku w sprawie Ustawy o Rodzinnych Ogrodach Działkowych przez Trybunał Konstytucyjny. Tysiące ludzi niecierpliwie czekało                  na rozstrzygnięcie mające zadecydować o przyszłych losach ich działek, media zaś wypatrzyły łakomy kąsek do opisywania na swoich łamach. Niestety, publikowane artykuły w większości tak dalece mijały się z prawdą bezpardonowo atakując Związek i wręcz wyśmiewając tradycję ogrodnictwa działkowego, że Okręgowe Zarządy, 
w tym i świętokrzyski, musiały interweniować wysyłając do redakcji listy 
ze sprostowaniami i odpowiedziami na niniejsze teksty. 
Do szeregu tytułów, których dziennikarze wykazali się kompletnym brakiem profesjonalizmu w zbieraniu informacji i materiałów, zupełnym brakiem obiektywizmu i zwyczajnym brakiem kompetencji, zaliczają się „Polityka”, „Newsweek” czy też „Gazeta Wyborcza”. Na łamach niniejszych pism ich redaktorzy pisali zwyczajne kłamstwa, atakując Związek i setki tysięcy jego członków w imię taniej sensacji i zwiększenia poczytności numeru. Za autorytety w kwestiach ogrodnictwa działkowego obierali sobie osoby, które doskonale znane są w kręgach działkowców. Niestety, z jak najgorszej strony, bo na przykład z uporczywego łamania przepisów związkowych i budowlanych. Jako „ofiary” Związku opisywani byli ludzie, którzy jawnie i bez mrugnięcia okiem budowali na swych działkach domy, z pełną świadomością łamania prawa. Polskiemu Związkowi Działkowców zaś zarzucano zachłanność, niegospodarność i wiele innych przywar dlatego, że chciał wobec takich osób egzekwować przepisy prawa. 
Kolejne tytuły, jak mantrę, powtarzały tanie, populistyczne hasła o monopolu Związku, o niejasnej sytuacji finansowej panującej w jego strukturach, 
o nieprawidłowościach w jego funkcjonowaniu. Nie zadały sobie jednak trudu, 
by w wiarygodny sposób uargumentować te wyssane z palca zarzuty. Nie zadały sobie trudu, by poprzeć faktami te krzywdzące całą rzeszę polskich działkowców tezy. Zamiast tego wyśmiały nasz hymn, sztandar i flagę. Zaatakowały naszą tradycję, próbując zrobić z niej obiekt kpin i przedstawiając jako relikt starego systemu. Wreszcie ordynarnie zaatakowały również człowieka, który stroi na czele PZD, 
od wielu lat poświęcając swój czas, pracę i energię po to, aby działkowcy czuli się 
z Związku dobrze i bezpiecznie. 

Pragniemy jeszcze raz podkreślić, że nie możemy godzić się na takie praktyki mediów. Jako członkowie milionowej społeczności Zielonej Rzeczpospolitej czujemy się w obowiązku dbać o dobre imię naszej organizacji i zabiegać o poszanowanie              dla naszej tradycji. Nie możemy spokojnie patrzeć, jak ludzie młodsi od nas                           o kilkadziesiąt lat kpią z naszej pracy i wysiłku, kłamią na temat spraw, które                                są w naszym życiu niezwykle ważne. Nie można dopuścić do tego, by media posłały            w Polskę zafałszowany, skrzywiony obraz PZD i budowały w świadomości społeczeństwa jego wizerunek jako organizacji szerzącej wyzysk i niesprawiedliwość. Nie po to przez dziesiątki lat ciężką pracą własnych rąk szerzyliśmy naszą ideę,                     by teraz przez grupę niekompetentnych, nieprofesjonalnych i nieprzygotowanych dziennikarzy wszystko zostało zaprzepaszczone. 
Jednocześnie mamy nadzieję, że wskutek naszych listów i odpowiedzi                         na w/w artykuły, media będą następnym razem rzetelniej i obiektywniej opisywać tak ważne dla ogromnej części społeczeństwa kwestie. Polscy działkowcy – spokojni                        i cierpliwi ludzie pracy, z pewnością na to zasługują. 
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